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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I W YROBÓW  SZKLANYCH
w  m - c u  m a j u  1 9 3 5  r.

Nr. Nr. 
wykazu  
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobn ione — —. _. _
89720 Szkło  ba rw ne  do powlekania,  einalja w kawałkach  lub proszku — oprócz 

oso b n o  w ym ien ionych
12.028 27.103 — —

89800 Cegiełki,  pustaki,  p łyty,  płytki,  dachówki ze szkła 161 251 — —

89910

Butelki,  gąsiory ,  słoje i t. p. s łużące do stałego p rzechow yw ania  p łynów 
i in n y ch  tow arów , chociażby  z odlanemi lub w yc iskanem i literami, 
nap isam i,  god łam i,  lecz bez innych  ozdób  — nierżnię te,  n leszl ifowane ,  
oprócz osobno  w y m ien io n y c h :  

ze szkła na tura lne j  ba rw y butelkowej,  oprócz osobno  wym ien ionej,  bez 
p rzyszlifow anych  szyjek korków, w y ró w n an y c h  denek  i brzegów,

10 16 12.120 6.802

89920 ze szkła półbiałego, białego — bez przysz l i fow anych  szyjek ,  korków, w y ­
rów nanych  denek i brzegów

111 260 — —

89930 ze szkła mlecznego, b ronzowego,  barwnego (w masie zabarwionego),  bez 
bez p rzysz l i fo w an y ch  szyjek,  korków, w y ró w n an y ch  denek  i brzegów

79 193 — —

89940 ze szkła wszelkie j  b a rw y  z przyszlifowanemi szyjkam i,  korkami z wyrów - 
nanem i brzegami, denkami,  naczynia  do konserw

666 1.295 — —

89950 w yroby  szklane, objęte  Nr. Nr. 89910-89940, z doda tk iem  korka lub innych 
pospoli tych  m aterja łów , również  oplec ione  s łom ą,  trzc iną ,  drutem i t. p.

20 141 6.700 4.300

89960 Syfony ,  chociażby  z częściami m eta low em i i inneini

W yroby,  oprócz osobno  w y m ien ionych  ze szkła b iałego, półb ia łego — 
nieszlifowane, nierżnię te  chociażby  z przyszlifowanemi szy jkam i,  kor­
kami, pokrywkam i,  także w yrów nanem i dnami, brzegami oraz z o d la ­
nemi lub w yciskanem i deseniami,  god łam i,  napisam i,  lecz bez in n y ch  
ozdób:

55 283

90010 p raso w an e  lub lane 1.314 4.148 3.906 7.916

90020 dęte gładkie  o grubośc i  ścianek powyżej  4 mm. 3.471 8.833 4 50

90030 dęte  inne 521 2.059 3.683 6.058

90040 rurki, prę ty 6.070 27.919 — —

90050 wszelkie  naczynia  labora tory jne ,  chociażby  z podziałkami; am pu łk i  i t. p. 
w yroby  z rurek, oprócz osobno  w y m ien ionych

1.645 18 861 — —

90100 Naczynia  do przechow yw ania  wyrohówr perfum ery jnych  i k osm e tycznych  
ze szkła  b iałego, mlecznego, barwnego

4.100 9.471 — —

90200 Naczynia  do przechow yw ania  w yrobów  perfum ery jnych  i kosm etycznych  
szlifowane, po lerow ane ,  rżnię te  — ze szkła białego, m lecznego ,  ba rw nego

6 31 — —

90300 W y ro b y  ze szkła b ia łego  szlifowane, po lerow ane  rżnięte , lecz bez innych 
ozdób

W yroby  ze szkła w m asie  zabarw ionego ,  dw uw ars tw ow ego ,  mlecznego, 
m alow anego ,  oprócz oso b n o  w ym ien io n y ch ,  karbow anego  z p o w ie rzch ­
nią spękaną  (craąuele) ,  lodową:

1.819 (11.318 3.982 10.105

90410 rurki, p rę ty 970 3.859 2 5

90420 nieszlifowane, n ierżnię te,  chociażby z przyszlifowanem i szyjkami,  korkami, 
pokrywkam i,  w yrów nanem i dnami, brzegami oraz  z odlanemi lub w ycis­
kanem i nap isam i,  godłam i,  wzorami,  lecz bez innych  o zd ó b

115 1.045

90430 szlifowane polerowane, rżn ię te  lecz bez innych  ozdób 57 1.508 — —

90500 Wyroby, oprócz osobno  w y m ien ionych ,  ze szkła białego, półb ia łego, w m a­
sie zabarw ionego ,  dw uw ars tw ow ego ,  m lecznego, m atowanego, k a rb o w a ­
nego, z p o w ierzchn ią  sp ęk an ą  (craąuele),  lodow ą oraz wszelkie naczy­
nia do przechow yw ania  wyrobów perfumeryjnych i kosm etycznych  — 
wszystko  z doda tk iem  p ospo l i tych  materja łów, n ies tan o w iący ch  ozdób

348 1.811 1.916 5.057

90600 W yroby  ze szkła wszelk iego ga tu n k u ,  ozdobne ,  oprócz osobno  w ym ien io­
nych ,  jako to: z wytrawionem i,  m a tow anem i lub m alowanem i wzorami 
m alow id łam i,  emalją , z łoceniem , srebrzeniem, ozdobam i z pospolitych 
lub k o sz tow nych  materja łów

285 7.288 14.887 25.414

90710 Szkło  w postaci  łusek , kulek — — — —

90720 Soczewki do k ieszo n k o w y ch  lamp e lek trycznych — — — —

90800 G otow e  naczynia  do term osów , chociażby  posrebrzane — — — —
90900 Szkiełka  do zegarków 0 6 — —
91000 Mozaika  i sz tuczne  części sk ład o w e  do mozaiki — — — —

(Dalszy ciąg na str .  3 okładki)
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P ie ce  w a n n o w e  typu HS im p le x “
Technika  budowy pieców w an now ych zrobiła 

w os ta tn iem dziesięcioleciu dość  znaczne  postępy .  
Szczególną  uwagę  trzeba zwrócić na  piece wannowe 
typu  „Simplex” opr acowa ne  przez T-wo „ S im p le x ” 
Engineer ing  Co.  w Ameryce .  Piece te znalazły za­
s tosowanie  w Ameryce,  Anglji a os ta tn io  w Rosji.  
G łó wn e  swe zas to sowan ie  znajdują  w przemyś le  szkła 
dm uc hanego,  zwłaszcza bu te lkowego i według intencji 
au torów — bute lkowego masz ynow eg o .  Nie jest  j e d ­
nak wykluczone,  że piece te m og ą  z wielkim p o ż y t ­
kiem zastąpić belgijskie piece w an n o w e  dla szkła taf­
lo wego.  Piece te, według  m ego  zdania,  dadz ą  się r ó w ­
nież z powod zenie m zas tosować  przy produkcj i  szkła 
d m uc hane go  ręcznie.  Cechy,  jakie charakteryzują p o ­
wyższe  piece, są nas tępujące:  1) szkło o t r zym yw an e  
z pieców wannowych typu „Simplex” jes t  pierwszej  
jakości ,  2) dzięki swoistej  budowie  pieca ma my  m o ż ­
ność powiększy ć  [Znacznie produkcję  przy dość nie ­
znacznej  ob ję tośc i  basenu szklanego  i 3) przez ścisły 
podz ia ł  pieca do topienia masy  szklanej i p ieca ro­
bo czego  jest  umożl iwiona  jednos ta jność  tempera tury  
w piecu roboczym.

Z praktyki  j aką przeszedłem na tych piecach 
w hutach szklanych w K o ns ta n tynów ce  (Rosja) m o ­
głem się przekonać ,  że piece te p rzedstawia ją  wielką 
war tość ekonomiczną ,  zaś o zaletach tychże pragnę 
podziel ić  się z ogółem czyte ln ików naszych.

„K o n s t a n ty n ó w k a ” posiada ła  w la tach  1926-1930 
t rzy piece wa nnow e  typu „Si m pl ex” o długośc i po 
17 met rów każdy  i szerokośc i  5 mtr., g łębo kość  b a ­
senu  1,2 mtr .  Każdy  z pieców p ra cowa ł  dla 5 m a ­
szyn  bute lkowych Lynch’a. Na jed nym  z pieców 
p ro d u k o w an o  butelki  m on op o lo w e,  na drugim szkło 
zielone na butelki  do w ó d  minera lnych „ N a r z a n ” 
i „ B o r ż o m ”. Wydajność  maszyny,  l icząc pracę jej po 
22 godzin y  na dobę .  przedstawia się dla bute lki  „nar- 
z an ow e j” 19 but.  na minutę  x 6 0 x 2 2  =  25080 szt. 
x 450 g. czyli około 11.250 kg.  co dla pięciu maszyn  
wynosi  ca 56000 kg. na dobę.  Pow ier zchno ść  ba se ­
nu wynos i ła 1 7 x 5  =  85 m2 czyli z j ednego  m 2 na 
dobę  uzyskiwało  się 660 kg. szkła p ierwszorzędnej  
jakości .

To  s am o  obl iczenie da  się zas to sować  i do  szkła 
mo no po lo w ego .  W yd a jn ość  dla 0,5 butelki  m o n o p o lo ­
wej wynosi  22 sztuki  na minutę x 60 x 22 =  29040 szt.  
X  365 g. czyi 10600 kg. (waga  0,5 but  m aszynowe j  
wynosi  365 g.) co dla 5 ma sz yn  wynos i  52400 kg. 
m asy  szklanej  na dobę ,  czyli 5 2 4 0 0 : 8 5  =  615 kg. 
szkła z jedne go  m 2.

Ilość ta jest  podwójną ,  jaką os i ąga m y w naszych  
p iecach wannow ych,  p rzyczem, jak już zaznaczyłem,  
jakość  szkła z pieców „Simplex” jest  b a rd z o  wysoka  
i nie da się p or ów na ć  z jakością szkła p r o d u k o w a ­
nego u nas.

P L A N
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O s o b l i w o ś ć  pieca po lega  na ścisłym rozdziale 
wanny topl iwnej  od wanny roboczej ,  czyli inaczej 
mówiąc piec składa  się z dwóch ba sen ó w  ściśle od 
siebie rozdz ie lonych i połączonych ze sobą  kanałem 
na poziomie prawie  dna  pieca wannowego.

Przez  tę cechę wydłużamy bardzo  drogę ,  jaką 
przechodzi  masa  szklana,  do miejsca jej wyrobu ,  
dz i ę k i , cżjemu o s ią ga m y p o dw ój ną  k.orzyść:

1) większą produkcję  przy tych samych objętoś- 
ciach basenów,

2) dokła dne  rafinowanie szkła i j ednol i tość masy  
szklanej.

Podzia ł  pieca w annow ego  na dwie odrębne  części 
i us tawienie  ekranu dyn a so w e g o  ma tę zaletę,  że 
tempera tura  pieca top l iwnego jest  prawie niezależna 
od  tempera tury  pieca roboczego,  k tó rego  tempera tura  
jest  prawie że jedno s t a jna  i może być ściśle re gu ­
lowana.

Dla szkła półbia łego bu d u je  s !ę wanny o g łę ­
bokośc i  1,2 met ra ,  dla szklą barwionego,  zielonego 
lub oranżowego nieco płytsze — około 1 metra,  a to

S k a r b o w o ś ć ,
O K Ó L N IK  M IN IS T E R S T W A  S K A R B U .

W sprawie stosowania stawek i pizepisów cel­
ni cn do towarów, przywożonych z zagraniey. 

w przesyłkach pocztowych.
z dn i a  15 m a j a  1935 r. L. D. IV. 14660/3/35
W  związku z art .  46 ustęp 6 p r a w a  celnego (Dz. 

U.  R. P  Nr .  84, poz. 610 z 1933 r.) oraz z § 142 pkt  1 
przepisów w ykonawczych  do prawa ce lnego  (Dz .U.R.P .  
Nr .  90, poz. 820 z 1934 roku) o stosowaniu stawek 
i p rzep isów celnych do towarów,  przywożonych  z z a g ra ­
nicy w przesy łkach  pocz towych,  wyjaśnia się. co na­
stępuje:

1. Należności celne od rowarów, przywożonych 
z zagranicy w przesyłkach pocztowych, wymierza się 
według stawek celnych, obowiązujących w dniu do­
stawienia przez organa pocztowe przesyłek pocztowych 
do odprawy celnej, który to dzień uważa się za dzień 
zgłoszenia celnego. Wymierzone należności celne zapi­
suje się w dniu dokonania rewizji celnej do rejestru od­
roczonych opłat celnych, uiszczanych perjodycznie za­
rządowi celnemu przez zarząd poczty, poczem należ­
ności  te j ako  na leżnośc i  odroczone ,  nie podlega ją 
zmianom.  1

Dla stwierdzenia dnia dostawienia przesyłek do 
odprawy celnej podurząd celny, znajdujący się przy 
urzędzie pocz towo-celnym,  powinien  oznaczać  (ew. 
za pomocą datownma) tę datę na adresach pomocni­
czych i deklaracjach celnych, o ile chodzi o paczki pocz­
towe,  przy przesy łkach zaś l i s towych —  na spisie, p rzy  
którym przesyłki listowe są dostawiane do odprawy cel­
nej przez organa pocztowe.

2. Jeżeii  j e d n a k  rewiz ja  celna  u ja wni  w  prze ­
syłce pocztowej  towar ,  po dl ega ją cy  ograniczeniom 
przywozowym  a  adresa t  w ciągu 14 dni  po  dniu  d o ­
stawienia towaru  do o d p ra w y  przez organa  pocz towe 
— przewidz ianych  w  art .  116 p r a w a  celnego d la  
uiszczenia należności  celnych — nie wype łn i  w a ru n -

dlatego,  że barwione szkło w mnie jszym stopniu p r z e ­
puszcza promienie  cieplne i przy większej  g łębokośc i  
basenu  m ’6 że  zajść ewentua lne  zas tygnięc ie  szklą 
w kanale łączącym oba baseny.

Jeśli po ruszymy  kwes tję  opalu n iezbędneg o dla 
po t r zeb  takiego pieca,  to i tutaj zachodz '  duża osz­
czędność .  Ilość węgla me przekracza 0,7 to nn y  na 
1 tonnę  go to weg o szkła, obliczając wa runkowe paliwo, 
t. j. 7000 kaloryj.

Reasumując  powyższe ,  m o żem y  wyw nioskować ,  
że piece te są nadzwycza j  wydajne  w swej produkcji ,  
jakość  szkła jest  bardzo  wysoka ,  rozchód węgla jest  
mniejszy niż przy innych piecach wannowych.

Piece te można  z wielką korzyścią za s tosować  
i do pracy ręcznej przy dmuchaniu butelek,  p rzerab ia ­
jąc nieco basen roboczy ,  aby można  było pomieścić 
po t rzebną  ilość warsz ta tów.  Co zaś do ty czy  kosz tów 
budowy  same go pieca w annow ego,  to koszty te bę dą  
nieco wyższe  od  kosz tów budowy zwykłej wanny.

3 nż. St. £ .

podatki i cło.
ków us tanowio nych  dla przywozu tego  towaru,  o s to s o ­
wan iu  s tawek celnych rozst rzyga dzień zap isan ia  n a ­
leżności celnych do re jest ru  odroczonych  opłat  cel­
nych  (odroczenia) .  W tych pr zypadka ch  do czasu w y ­
pe łn ien ia  przez ad re sa ta  w ar u n k ó w  przywozu n i : ob­
licza się i nie re jest ru je się należności  celnycb-

3. W przypadkach ,  g d y  adresa t  przesyłki  po cz to ­
wej ,  w myśl  § 141 pkt.  3 przepisów wykonawczych,  
bierze osobisty udz ia ł  p rzy  odprawie  celnej,  przy-  
czem wyiaz i  gotowość uiszczenia należności  celnych 
bezpośredn io  do kasy urzędu pocz towo - celnego 
względnie  urzędu celnego, lecz należności  tych nie 
w p łaci w ciągu okresu, wyznaczonego w art.  116 p r a ­
wa  celnego oraz w  par .  207 przepisów wykonawczych,  
dn iem m ia r o d a j n y m  dla  zastosowania  s tawek celnych 
będz ie dzień faktycznego  wpłacenia należności  przez 
adre sa ta  do kasy.

4. O stosowaniu przepisów celnych,  niedotyczących 
wysokości  s tawek celnych i op łat  man ipu lacyjnych ,  
rozst rzyga dzień dostawienia  przesyłek pocztowych do 
o d p r a w y  celnej  (p. 1.).

D yr ek to r  D e p a r ta m en tu :

(— ) S t. Fr. K ró likow ski.

O P Ł A T A  S T E M P L O W A  O D  U M O W Y
O Z A W I Ą Z A N I E  S P Ó Ł K I  C IC H E J .

Pismo,  stwierdzające  zawarcie u m o w y  o zawią­
zaniu spółki  cichej pod leg a  opłacie s templowej  w wy­
sokośc i 2% od kapitału zak ładowego.  Za taki  uważać 
należy ty lk o  wkład, sp ó ln ik a  cichego . Majątek kupca,  
w k tó rego  przedsiębiors twie  wspólnik cichy uczestni ­
czy,  w żadnej mierze n iema być  wliczony do p o d ­
s tawy wymiaru opła ty s templowej .  Tylko  św ia dc ze ­
nie spólnika  c ichego bowiem oKreślone jest  w kodeksie  
ha n d lo w y m  jako wkład; opła tę  s t em pl ową zaś oblicza 
się o d  wysok ośc i  kapitału zak ł adowego ,  za który uważa 
us tawa  o op ła tach  s templowych wkłady spóln ików.



P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y 19

P r a c a  i O p ie k a  S p o ł e c z n a
S T R E J K  U P O W A Ż N I A  B O  R O Z W I Ą Z A ­

N I A  U M O W Y  O P R A C Ę .
Orzeczenie  Sądu  Najwyższego  L. C. URw. 1055 33 

brzmi:
Strejk, jako sam owolne  złamanie umowy o pracę,  

polegające na zaprzestan iu  normalne j  pracy,  uzasadnia 
niezwłoczne  rozwiązanie  s tosunku pracy z robotnikiem 
na pods tawie  art.  18 rozporządzenia  Prez .  Rzplitej 
z dnia 16 marca  1928 r. o umowie  o pracę  robotn i ­
ków (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz.  324).

Z uzasadnien ia :
Strejk jest  co do swej istoty wynikiem zatargu 

między  pracownikami  a pracodawcami ,  a celem jego 
lest albo uzyskanie lepszych warunk ów pracy,  albo 
u t rzymanie  się przy dotychczasowych.

Polskie u s t aw od aw s tw o socjalne nie uznaje strejku, 
jako instytucji  prawnej .

Instytucja ta ut rzymuje się jednakże  jako d o p u ­
szczalna z mocy art. 108 Konstytuc ji  oraz z mocy
dek re tów z 3. I. 1919, Nr. 3, poz.  80 i z 8 II. 1919 r.
Nr.  15. .poz.  209 Dz. U. Rp. o zg rom adzeniach  i związ ­
kach zawodowych,  koal icyjna s a m o p o m o c  klasy  p ra ­
sującej w w'alce z klasą pracoda wczą ,  j es t  zatem tylko 
s tanem fak tycznym, który poc iąga  za sobą  dla obu 
s t ron  pewne skutk- prawme.

Jakkolwiek strejki co do formy są różne,  to je d ­
nakże co do treści swej są zawsze jednol ite ,  bo p o ­
lega ją  na w'Spólnem zaprzes taniu normalne j  pracy 
przez większą  ilość pracowmików.

Wprawdzie  pracownik strejkujący nie chce w sku ­
tek strejku s tosunku pracy rozwiązać,  lecz warunki 
tej samej  pracy dla siebie poprawić,  to jednakże  
w braku w tym zakresie ustawą k tóreby  strejki l eg a­
l izowały i nie przepisywały  im prawnych  nas tęps tw,  
na leży każdy strejk uważać za samodzie lne  z łamanie 
kont rak tu  pracy,  k tórego  konsekwencje  prawme strej ­
kujący sam ponieść musi.

Niema jednakże  żadne j ustawmy, k tóraby  na wy ­
p a de k  ko rzys tne go  zała twienia strejku,  czy to w dro­
dze roz jemstwa,  czy też umow y zbiorowej zobow iązy ­
wała pracodawcę  do p o n o w n e g o  przyjęcia strejkują- 
cych  do pracy.

Sprawa przyjęcia tego  rodzaju pracowników do 
pracy  sp o w ro te m  jest zawsze no rm o w a n a  według  
zgod ne j  w tym kierunku woli s t rony,  wyrażonej 
w' umowie  zbiorowej ,  naw-et w w ypadka ch  uregulo­
wanych  us tawami,  jak np.  us tawą z ltjś 1919 Nr. 65, 
poz.  394. Dz. Ust.  i 23/1. 1920 Nr. 8, poz.  53 Dz. 
Ust.  o zata rgach  zb iorowych w rolnictwie i z do zo r ­
cami domowymi .

Umow y takie m ogą  również zawierać  p os ta no ­
wienia o o b o w ią zkow em  przyjęciu sp ow ro tem do pracy 
także uczestników s trejkujących.  j ednakże  p o s t ano w ie ­
nia te z na tury  rzeczy wiążą pracoda wcę  tylko w s to ­
sunku do odn o śn e g o  związku,  z k tó rym  u m ow ę  za­
war to,  a nie o dnośn ie  do poszczególnego  członka t e ­
goż  związku.

Jak  z pow yż szego  wynika  istnieje u nas  ODecme 
prawo do strejku, j ednakże  nie może  ono  w żadn ym  
wypadku usprawiedl iwić łamania kont rak tu  pracy ze 
st rony jednos tki ,  ani też je d n o s t k a  nie może  zasłonić 
się przed nas tęps twami  strejku r zekomym  przymusem,  
sp o w o d o w a n y m  uchwałą odn o śn e g o  związku z a w o ­
dowego.

U Ł A T W I E N I A  W  Z G Ł A S Z A N IU  W Y P A D ­
K Ó W  P R Z Y  P R A C Y .

Jak  wiadomo,  ubezpieczeni ,  kiórzy zostali p o ­
szkodowani  wskutek wyp ad ku  przy pracy, mają prawo 
do odpowiednich  świadczeń.  Począ tk iem p o s t ę p o w a ­
nia o przyznanie świadczenia  jest  zgłoszenie  wypadku  
przez pracodawcę.

Dotychczas  pracodawca  obowiązany był  o każ ­
dym,  na jmnie j szym nawet  wypadku zawiadomić Ubez- 
pieczalnię Społeczną,  przesyłając odpowiednie  doni e­
sienie w 4-ch egzemplarzach.

Obowiązek  ten, jako zbyt  uciążliwy, spot yka ł  się 
•iz: zast rzeżeniami  ze s t rony  pracodawców.

Na podstawie porozumienia  się z organizacjami 
P ra codaw ców  — Zaktad Ubezpieczeń  Społecznych  — 
za aproba tą  Ministerstwa Opiek i  Społeczne j  — 
wprowadza  z dniem 1 lipca b. r. szereg donios łych 
uproszczeń  w zgłaszaniu w y p a d k ó w .

Od tego dnia pracodawca  będzie  obo wiązany  do 
przesy łan ia  doniesień tylko w takim razie, g d y  w y ­
padek  s pow od ow a ł  niezdolność do zarobkowania  t rwa­
jącą dłużej niż 1 dzień, nie licząc dnia wypadku.

W treści i formieLdruków w p r ow adz on o bardzo 
znaczne  uproszczenia.  -

Dla zgłaszania w yp a d k ó w  zaszłych w przeds ię ­
b iors twach  górn icz ych  us ta lono specja lny formularz 
„doniesienie o w y p a d k u ” , do s to so w a n y  do po t rzeb  
górnictwa  i odpowia da jący  wym aga ni om  Władz G ó r ­
niczych.

Niezależnie od tych uproszczeń,  w prow adza  się 
równocześn ie  inne ułatwienia dla zak ładów pracy,  za­
t rudnia jących  20 lub więcej pracowników,  czyli dla 
takich zak ładów pracy,  w k tórych  ilość w yp a d k ó w  
z na tury  rzeczy może  być  znaczniejsza.

Uproszczenie to polega  na prowadzeniu  księgi 
w yp ad ków .

Zakłady pracy,  p ro wadzące  taką księgę, obowią-  
zauejfeą do przesy łania doniesień  o wypad ku  do Ubez- 
pieczalni dopiero wówczas,  gdy  w y pa de k  sp o w o d o w a ł  
niezdolność do za robkowania ,  t rwającą  dłużej niż 3 dni, 
nie licząc dnia wypadku.
: Należyte  prowadzenie  księgi wy pa dk ów  ma p o ­

ważne  znaczenie  dla akcji zapobiegania  w ypa dkom  
w zatrudnieniu,  gdyż  —  dając kierownictwu zakładów 
na leży ty  po gl ąd  na s tan bezpieczeńs twa w przeds ię ­
biorstwie,  oraz pow odując  w ten s p os ób  wzmożenie 
akcji zapobiegawcze j  — d o p row adz a  w' konsekwencji  
do obniżenia wysokośc i  strat ,  j akie życie gospoda rcze  
ponosi  w związku z wypadkami  przy pracy.

Akcja zapobiegania  wy pa dk om planowo p ro w a ­
dzona,  powodując  zmniejszenie ilości wypadkową 
umożl iwia odp ow ie dn ie  obniżenie składki  za ubezpie ­
czenie  od wyp adk ów .

Formularze  „donies ień  o w y p a d k u ” i wzory  ks ię ­
gi w y padk ów  oraz  druki, zawuerające objaśnienia 
o prowadzeniu księgi wy padków ot rzymać  m ogą  za­
interesowani ,  począwszy  od dnia 22 czerwca b.  r., 
bezpośrednio  w miejscowej  Ubezpieczalni ,  która udziela 
wszelkich wyjaśnień  w tych sprawach.

Na obszarze  górnośląskiej  części woj. śląskiego 
wszystkie formularze względnie  ich wzory wydaje  oraz 
udziela za in te resowanym wyjaśn ień  Oddzia ł  Zakładu 
Ubezpieczeń Społec znych  w' Chorzowhe.  (Iskra).
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Ś W I A D C Z E N IA  N A  W Y P A D E K  C H O ­
R O B Y  U D Z I E L A N E  P R Z E Z  U B E Z P I E -  

C Z A L N IE  S P O Ł E C Z N E .
Wobec  n i edos t a t ecznego  uświadomienia  ogółu 

pracowników o uprawnien iach w dziedzinie ubezpie­
czenia na wyp ade k  choroby ,  wyjaśr  atny poniżej,  w j a ­
kich warunkach i z jakich świadczeń  cho ro bowyc h  
korzys ta ją ubezpieczeni  i członkowie ich rodzin.

Ubezpieczony ma prawo do p o m ocy leczniczej 
z Ubezpiecza lni  od dnia faktycznego rozpoczęcia pracy.  
P o m o c  lecznicza może  być  udzielana ubezpieczonemu 
najdłużej  w ciągu 26  tygodni w  poszczególnym  w y ­
padku  choroby. Po wyczerpaniu  tego  okresu ubez ­
pieczony ot rzymuje po m oc  leczniczą tylko w wypadku,  
g d y  zapadnie  na inną chorobę.

3łrawo ubezpieczonego do korzystania  z pom ocy  
leczniczej zasadniczo  ustaje z dn iem rozwiązania s to ­
sunku pracy.  Jeżel i  j ednak  ubezpieczony zachorował  
i zaczął  korzys tać  ze świadczeń przed utratą pracy,  
ma prawo do  da lszego  leczenia na tę sa mą  chorobę  
aż do ca łkowitego  wykorzystan ia  prawa do świadczeń.  
Jeśl i  zaś ubezpieczony zachoruje po zwolnieniu z pracy,  
zachowuje  prawo do p o m o c y  leczniczej w razie:

a) jeśli w y p a d e k  choroby  zajdzie w ciągu 3-ch 
tygodni po zwolnieniu z pracy, a ubezpie­
czony  przed  zwolnieniem z pracy  przebył  
w ubezpieczeniu ostatnio conajmniej  30 tygodni .  
Ubezpieczony ma wówczas  prawo do pomocy 
leczniczej przez czas nie dłuższy niż 13 tygodni ,

b) jeśli wy pa de k  choroby o dłuższym okresie 
wylęgania  zajdzie w ciągu 4-ch tygo dni  od 
dnia zwolnienia z pracy.  Ubezp ieczony ma 
wówczas  prawo do  p o m ocy leczniczej  w peł­
nym zakres ie  przez 26 tygodni .

Odbezpieczonej w  razie połogu przysługuje bez­
p ła tna  po m o c  lecznicza i położnicza przed,  w czasie 
i po porodzie.  P o m o c  ta przys ługuje  również po 
zwolnieniu z pracy,  jeżeli ubezpieczona  przebyła  w ub ez ­
pieczeniu przyna jmniej  4 miesiące,  a poród  nastąpi ł  
w ciągu 4-ch tygodni  od dnia zwolnienia z pracy.

P o m o c  lecznicza przys ługuje  członkom rodzin  
w ciągu 13 tygodni w  k ażdym  roku kalendarzowym  
niezależnie od  ilości zachorowań.  W razie z acho ro­
wania na  chorobę ost rą  okres p o m oc y leczniczej winien 
być  pr zedłu żon y o n o w ych 13 tygodni.  P ra w o  członka 
rodz iny do pom oc y leczniczej wygasa  z dn iem utraty 
pracy  przez ubezpieczonego,  j e d y n i e  w wypadku ,  
g d y  członek rodziny rozpoczął  l eczenie przed  zwol ­
nieniem z pracy  ube zpieczonego,  pom oc  leczniczą na 
tę samą chorobę  należy mu udzielać nada l  i po zwo l ­

nieniu z pracy ubezp ieczonego aż do czasu w ycze r ­
pania przez chorego  13 t y g o d n io w e g o  okresu  św ia d ­
czeń.

Osobom, którąch obowiązkowe ubezpieczenie  
ustało, a które ,  chcąc  nadal  być ubezpieczone ,  zg ło­
siły go towość  pozos tan ia  w d ot ychc zaso w em  ubez pie ­
czeniu,  o raz  cz łonkom ich rodzin przysługuje prawo 
do świadczeń  leczniczych w tym samym rozmiarze 
i na tych samych warunkach,  co ubezpieczonym o b o ­
wiązkowo i cz łonkom ich rodzin.

^Pozostający bez pracy  pracownicy umysłowi, 
p os ia da ją cy  p raw o  do za sdk ów z po w o d u  braku pracy 
z Zakładu Ubezpieczeń  Społecznych ,  j ednocześn ie 
z uzyskaniem prawa do tych zasiłków zosta ją  ubez­
pieczeni na w y p a d e k  cho roby  w Ubezpieczalni  na 
kosz t  instytucji  wypłaca jące j zasiłki. Skutkiem tego 
zachowują oni nada l  prawo do p o m oc y leczniczej 
z Ubezpiecza lni  pom im o ustania zatrudnienia.

Z  mocy ustaw y o zaopatrzeniu inzualidzkiem 
Ubezpieczalnie są obowiązane  udzielać inwalidom wo ­
je nnym i inwalidom wojskowym pomocy leczniczej  
w zakresie chorób,  znajdujących się w związku z o d ­
by tą  s łużbą  wojskową. Świadczenia  lecznicze dla in­
wal idów powinny im być udz ie lane  przez  cały czas  
trwania choroby bez ograniczenia, inwalidzi,  pos i a ­
da jący  p o nad  84% utra ty zdolności  zarobkowej,  mają 
p rawo  do leczenia we wszystkich wypadkach  chor  aby, 
nie tylko związanych z inwalidztwem.

Z a siłek  chorobowy, należy się ubezpieczonemu 
w razie s twierdzenia  n iezdolności  do pracy  wskutek  
choroby.  Zasiłek ten nie przysługuje  cz łonkom ro­
dz iny ubezpieczonego.  Wpłata  zasiłku trwa najd łużej  
26  tygodni w wypadku jedne j choroby.  Zasi łek w y ­
nosi t y g o d n .o w o  50'|j przeciętnego ty g od ni ow ego  za­
robku ube zp ieczonego z okresu jego pracy  w ciągu 
ostatnich 13 tygodni  przed  zachorowaniem.

Odbezpieczeni (obowiązkowo i dobrowolnie) 
umieszczeni w  szpitalu, pos iada jący  na swem ut rzy­
maniu  cona jmnie j  j e dną  osobę,  o trzymują  przez czas 
po by tu  w szpitalu zasiłek dom owy w wysokośc i  p o ­
łowy zasiłku c h o ro b o w e g o .  Jeżeli  ubezpieczony nie 
rna n ikogo  na sw em  utrzymaniu,  pobiera t. zw. za s i­
łek szp ita lny  w wysokośc i  \Ę< zasiłku chorobowe go.  
Członkowie  rodz in uprawnień  tych nie posiada ią .

Odbezpieczona niepracująca z  powodu połogu  
ma pr aw o do zasiłku połogowego w wysokośc i  równej  
zasi łkowi  chorobowemu,  niedłużej  j ednak  niż w ciągu 
8 tygodni .  Okre s  ten powinien obe jmować  2 tygodnie  
przed i conajmniej  6 tygodni  po porodzie.  Cz łonkowie 
rodzin z zasiłku p o ł ogo w ego  korzys tać  nie mogą .

N o w o ś c i  techn czne.
R O L A  S O L I A M O N O W Y C H  P R Z N  T O P I E ­

N IU  M A S Y  S Z K L A N E J .
(P rzeg ląd  osta tn ich  prac w tym  zakresie).

Ostatnio,  a mianowic ie  od r. 1928 poczynając,  
n iek tó rzy  badacze,  głównie  Parkin,  Turner ,  Warren,  
wykonali  cały szereg  badań  nad  wprowadzen iem soli 
am onow ych do  m asy  szklanej  i wpływ tych soli na 
sz ybk ość  top iema szkła,  jak również na raf inowanie 
szkła so dow o-w apn io w ego .

Badawcze  prace  były wykonane  w labora tory jnym 
i fabrycznym zakresie i wykazały,  że ze wszystkich 
wypró bow anych  soli amono wych  Ukto N H j C l ,  N1RNO, 
(Ń H 4)2 S O j i (NH.,^ C 0 3 użytych  dla przyśp ieszenia  
top ienia  szkła,  najbardziej  nada je  się siarczan amonu,  
najmniej  węglan  amonu.

Przy  użyciu azo tanu amonu nastąpi ło przyśpie.  
szenie topienia masy  szklanej,  j ednakże  zauważono 
n iedos ta teczne  rozświetlenie masy;  w szkle pozos ta ły 
drobne  pęcherzyki powiet rzne.
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Elekt  porów nawczy wprowadzenia  do namiaru 
(szychty)  soli s iarkowych amonu i sodu  w je d n a k o ­
wych ilościach wykazał ,  że na proces  topienia bardziej  
pomyśln ie  działa siarczan amonu,  siarczan zaś sodu 
przyśpiesza proces  rozświet lania masy szklanej.  W ob y­
dwu wypadkach  ilość czasu po t rzebna  do o t rzymania  
go to w e g o  szkła, jest  j ednakowa.

Poleca  się wprowadzać  od  5— 10 części  na 1000 
wa gowy ch części piasku.  Vickers,  Whi t ing  i inni 
poddal i  kontroli  te prace w zakresie fabrycznym w piecu 
wan n o w y m  produkującym szkło białe bu te lkowe.  Ba­
dacze ci doszli  do p izekonania ,  że d o da te k  siarczanu 
am on u  w ilości 0,7'jj od ilości piasku,  znacznie pr zy­
śpieszył  topienie masy szklanej,  polepszał  cechy g o to ­
wego szkła, jak również go towe wyroby miały większą 
trwałość mechaniczną  i bardziej in tensywny blask.

Ciekawy materjał ,  do tyczący  zas tosowania  s ia r­
czanu amonu,  daje w ar tykule  swym  Dr. Nadel  (Glas- 
hiitte Nr. 26 1932 r.). Doświadczenia  z s iarczanem 
amonu Dr. Nadel  p r zeprowadza ł  na jednej  z hut 
zmechanizowanych ,  która produkowała  białe szkło bu ­
telkowe.  W omawianym wypadku żadnych  rozświe- 
t laczy do namiaru ( szychty)  nie wp ro wad zo no ,  zau­
ważono jednak ,  że gdy produkcja  się zwiększała,  na 
szkle powstawała  biała pianka,  jako dowód,  że szkło 
n iedos ta tecznie  się rozświet l i ło.  Zjawisko to dało się 
usunąć przez wprowa dzen ie  w ilości 1— 2% bardzo t a ­
niego rozświetlacza,  mianowicie siarczanu sodu  Piana 
rzeczywiście znikła i p rodukcja  dała się powiększyć  
o kilka procent .  Zjawił się na tomias t  inny defekt 
w postac i  białych plam na zupe łn ie  czystej powierzchni  
szkła.  P la my  te, jak dowiodła  analiza chemiczna,  za­
wdzięczamy  wydzie laniu się siarczanu sodu ,  który 
pływał w części  roboczej  pieca wannowego.  G d y  
jednak  zamiast  s iarczanu sodu za s to so w an o  siarczan 
am onu  w ilości 0,7%, rezul tat  okaza ł się zupełnie za-

4 0  g o a z .  tydzień p r a c y
(Sprawozdanie

Konferencja M ię dzyna rodow ego  Biura Pracy  roz­
poczę ła  swe prace  1 czerwca 1935 r. Delegacja 
polska  składała się:

D elegaci rządowi:
b. Minister S. Jurk iewicz  i Naczelnik M. Bie- 
siekierski,  j ako  delegaci:  zastępca de lega ta 
rządowego Naczelnik J. Zagrodzki ;  rzecz o­
znawcy:  radca S. Horszowski  i radca  A. Stein 
(M. P.  i H.) radca  S. Fiscnlowitz.

D elegaci pracodaw ców :
Dyr.  M. Szydłowski ,  j ako delegat ,  pp. Sm y-  
jewski  i Renglewski  (Związek Hu t  Szklanych),  
Przybylski  (Huty  Żelazne),  Chmielewski ,  We- 
gris, Górk iewicz  (Unjajffl j ako rzeczoznawcy 
oraz za s tępca  delegata p. M. Jas t rzębowski .

D elegaci robotn ików :
delega t  p. J.  Szurig (ZZZ); rzeczoznawcy: 
M. Grajek (górnicy Górnoś ląscy)  i W. Szczucki 
(PPS),  W. Kościński (Prac. Umysł.) ,  E. Waś- 
niewska (posłanka).

O b sad a  poszczególnych  komisyj  przez de legację  polską: 
Komisja g łówna  — p. Szydłowski  —  jako  za­

stępca

dowalający  i uniknięto białych plampfezkło było czyste 
i bez plam.

Polepszenie  jakości szkła w proces ie fabrykacji  
tafli sp o s o b e m  Fourcault ,  jest kwes t ją  nade r  ważną.  
To  te'ż' p rzy topieniu Tszkła do namiaru (szychty)  
wprow adzam y  pew ną  ilość siarczanu sodu w charak­
terze rozświet lacza.

Siar&zan sodu jednak,  zna jdując się w szkle 
w stanie rozpuszczonym,  pogarsza  jakość szkła tafto­
wego.

Zmmna siarczanu sodu  na siarczan am on u  przy 
fabrykacji  tafli sy s te me m Fourcaul t  j est  wskazana  
i może  dać po zy ty wn e rezultaty.  Siarczan amonu 
wprowadzić  można  tylko do szkła sodowo-wapnio wego.  
Przy  użyciu potasu ,  wprowadzenie  s iarczanu amonu 
da rezultat u jemny,  a lbowiem utworzenie siarczanu 
potasu po ga rsza  w znacznym s topniu  proces  topienia 
szkła.

3 ni.  St. JO.

Z A G A D N I E N I E  Z A S T O S O W A N IA  
S T Ł U C Z K I  S Z K L A N E J  D O  31 A S Y  

S Z K L A N E J
Celem wszechst ronnego wyjaśnienia kwestji  

wpływu kupnej  st łuczki ze szkła o n ieznanym składzie 
na jakość go tow ych wyrobów szklanych,  p r zepr ow a­
dzono sy s t em a ty czn e  badania,  które wykaza ły,  że 
różnorodność  składu chemicznego  kupnej  st łuczki 
w żaden sposó b  nie pozwala  określić składu chemicz­
nego stłuczki przez średnią analizę chemiczną  i dlatego 
wprowadzen ie  tego  rodzaju stłuczki zupełnie się me 
zaleca, jeśli zaś nie można  tego  uniknąć zupełnie,  
t rzeba się ograniczyć w prow adzeniem  do pieca wa n­
no wego  bardzo nieznacznej  ilości takiej stłuczki.

w  hutach  b u te lk o w y c h .
z konferencji) .

Komisja ubezpieczeń społecznych  —  z rządu 
p. S. Fischlowi tz,  od pracodawców p. J a s t r zę ­
bowski  i p. Pizybylski ,  od  robotn ikow — 
p. Kościński .

KomNja  za trudniania  kra jowców w kolonjach — 
z Polski  nikt nie wszedł .

Komisja ur lopów p łatnych  —  z rządu p. Za­
grodzki ,  od p raco daw có w (jako zas tępca) p. 
Chmielewski ,  od robotników (jako zastępca) 
p. Szczucki.

Komisja zatrudniania kobiet  pod  ziemią —  od 
robotn ików —  p. Waśniewska .

Komisja bezrobocia  młodz ieży —  ud rządu p. 
Biesiekierski; od pracodawców (jako zas tępca)  
p. Jast rzębowski,  od robotn ików (jako za­
s tępca)  p.  Kościński.

Komisja węglowa —  z rządu p.  Stein, od  pra ­
codawców pp. Chmielewski ,  Górkiewicz,  Wen- 
gri$,j od  robotn ików —  p. Grajek.

Komisja regu lamino wa— nikt z Polski  nie wszedł .
Komisja s tosowania  konwencyj  ra tyf ikacyjnych—  

od rządu p. Horszowski.
W skład Kouferencj '  wchodzą  3 grupy:  de le ga ­

tów pracodawców,  rz ądó w  i p racowników.  Grupy



22 P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y

pracodawców i robotników często uzgadniają swe 
s tanowisko  i występują  solidarnie.  Zgodnie  z m o t y ­
wami,  wyłuszczonemi  na p lenum w mowie przewodn i ­
czącego  grupy  pracodawców p. O e r s t e d ’a, g rupa  
p raco d aw có w  pos tanowi ła  wziąć udział w dyskusji  
jeneralnej  do tyczącej  samej zasady  skrócenia czasu 
pracy,  odmówić  jednak  brania udziału w o p ra co w y­
waniu tek s tó w konwencji  i w konsekwencji  nie brać 
udziału w komisji jeśl iby konferencja taką  komisję 
powoła ła .  Delegaci  p r aco d aw có w  Italji i S t anó w  Zjedn. 
Ameryki  Północnej ,  gdzie skrócony czas pracy jest  
s t o so w a n y  na zasadzie u m ó w  zbiorowych,  e las tycz­
nych,  a więc f t iemających sz tywnego  charakteru kon ­
wencji międzynarodowej ,  wyją tkowo weszli w skład 
komisji ,  choć  w dyskus jach podkreślal i  wielką różnicę 
jaka zachodzi między  dobrowolną  umową,  a narzuco 
nem prawem, tembardzie j  zaś zobowiązaniem między-  
na ro do wem .

Przewodniczący  delegacji  p rzemysłu  polskiego 
p. b. minister  Szydłowski  w przemówieniu swem na 
plenum popar ł  s tanowisko  grupy  pracodawców,  n a ­
tomias t  de lega t  rządu polskiego p. b. min. Jurkiewicz 
oświadczył;  'że g łosować  będz ie  za 40-godzinnym ty ­
godn iem pracy  w przemyśle  budowlanym i na r o b o ­
tach publicznych,  co do innych gałęzi,  ob jętych  pro­
jek tem,  us tosunkuje  się przychylnie po wprowadzeniu 
pewnych zmian.  Jak  się wyczuwało  z dyskusj i ,  p rzed ­
stawiciele pr acowników byli zgodni  co do w p r o w a ­
dzenia  40-to godz.  tygodnia  pracy we wszys tkich 
p r o po now any ch  gałęziach przemysłu,  na tomi as t  wśród 
de lega tów rządów przejawiało się duże wahanie i n ie ­
zdecydowanie .

Pra co daw cy  zaś zdecydowanie  przeciwstawiali  
się zasadz ie ^krócenia  czasu pracy i pom imo wielo­
s t ronnych  nacisków,  a nawet  osobistej  interwencji  
p rezesa  Konferencji  p. F. Creswelha  s tanowiska  swego 
nie zmienili  i udziału w komisji  nie wzięli.

Wobec  takiego stanu rzeczy, praca naszych d e ­
lega tów PP.  W. Smyjew skiego  i Z. Renglewskiego ,  
jako rzeczoznawców,  po  zakończeniu dyskus j i  j enera l ­
nej,  była zbędna i delegaci  nasi  wrócili  do Polski  
p rzed  ukończeniem Konferencji.

Na p lenum powołano  komisję zwykłą  większo­
ścią —  (bez udziału pracodawców)  do ustalenia,  
t eks tów konwencyj  i zapropo no wani a  procedury,  jaka 
ma być  zas to sowana  t. j. czy w roku b ieżącym mają 
być uchwalone  konwencje,  czy też opracowany kwe- 
st jonar jusz dla rządów,  na p o d s t a w i e 'k t ó r e g o  po wró-  
con oby do tej sp rawy po roku.

W wyniku prac tej komisj i  w dniu 25 czerwca 
—  os ta tn im dniu Konferencji  odbyło  się g łosowanie 
nad projektami  konwencyj  o czasie pracy.

Komisja „40 godzinna" ,  jak ją nazwano,  o p r a c o ­
wała teKst konwencji  ogólnej  treści następujące j:

„Każdy z członków Międzynarodowej Organizacj i  
Pracy,  k tóry zaratyfikuje niniejszą konwencję  o ś w ia d ­
cza się na korzyść :

a) zasady  40 godz.  tygodnia  pracy,  s t o s o w a ­
nej w ten sposób ,  że nie spo wodu je  zmnie j­
szenia poz iomu bytu  pracowników,

b) zas tosowania  lub sp ow od ow ani a  ś rodków, 
które zos tan ą  uznane  za właściwe dla os ią g­
nięcia tego  celu;

oraz zobowiązuje  się zas to sow ać  tę zasadę  do  rozmai­
tych kategoryj  zatrudnienia,  zgodnie  ze szczegółowe-  
mi pos tanowieniami ,  które bę dą  us t anowione  w o d ­
rębnych konwencjach  ra tyf ikowanych przez tego 
członka".

Przy  głosowaniu  za konwencją  oddano  79 gł o ­
sów i 30 g łosów przeciw. Przeciw g łosowali  tylko 
pracodawcy i rządy: Holandji  i Szwajcarji .

Rezul ta ty g łosow ań  szczegółowych dały również 
wyniki nieoczeKiwane.  Konwencja  o czasie  pracy na 
robotach publicznych za 67 głosów,  przeciw  38 — 
konwencja  nie osiągnęła 2/3 g łosów  —  upadła.

Konwencja  o czasie pracy w budów,nawie*:  za 
57 g łosów, przeciw  40 — również nie osiągnięto 
2 3 g łosów — upadła.

Konwencja  o czasie  pracy w nutach b u te lk o ­
wych; za 72 głosy,  przeciw  34 —  konw encja zo  
stała przyjęta.

Konwencje ,  które nie o trzymały 2/3 g łosów — 
pos tanowiono  w p r o w a d z a n a  porządek  dz ienny  p rzy ­
szłorocznej  Konferencj i  (w tej liczbie czas pracy 
w górnictwie węglowem i hutnictwie Żelaznem).

Wobec  po w yższego  rezul tatem tegoroczne j  K o n ­
ferencji j est  jedyn ie  konwencja ogó lna  oraz kon­
wencja o czasie  pracy w hutach szklanych bu­
telkowych.

Rezultat  p ie rwszego  g łosowania ,  do tyczącego  
czasu pracy w nutach bute lkowych wykaza ł  upadek  
konwencj i  wobec braku  2 ;3 głosów.  J e d n a k  na sku ­
tek wątpl iwości  co do złożenia głosu przez p ra c o ­
dawcę  czech o s ło w a ck ieg o ,  zarządzono po n o w n e  
g ło sowanie  im ienne, które dało rezultat pozy ty w n y  za 
konwencją .  G d y b y  przedstawiciel  p racoda wców cze­
chosłowackich  g łosował  z innymi pracodawcami  prze­
ciw konwencj i  —  konwencja  me os iągnę łaby 2/3 g ło­
sów koniecznych do przyjęcia.  Zaznaczyć  należy,  iż 
delegaci  Rządu polskiego wstrzymal i  się od g ło s o w a ­
nia nad  tą konwencją .

Treść  konwencji  do tyczące j  hut szklanych bute l ­
kowych jest n a s t ę p u j ą c a :

Art. 1. Niniejsza konwencja do tyc zy  osób,  które 
w hutach szklanych,  gdzie są wytwarzane  
butelki za pom oc ą  maszyn  au t o m a ty c z ­
nych,  p racu ją  w kolejnych zmianach  i są 
za t rudn ione  przy operacjach dotyczącycl i  
funkcjonowania gene ra tor ów,  pieców w a n ­
nowych (fours a bassm),  maszyn  a u t o m a ­
tycznych  i p ieców do przegrzewania  
(fours a recuire),  jak również  przy pra­
cach do d at k o w y ch  związanych z tern funk­
c jonowaniem.
W zrozumieniu niniejszej konwencj i  termin 
„butelka" obe jm uje  i po d o b n e  przeamioty 
szklane wytwarzane  w dr od ze  takich s a ­
mych operacji ,  jak butelki.

Art.  2. Oso by ,  do których  ma za s tosow anie  ni­
niejsza konwencja powinny być za t ru d­
niane  w ed łu g  sys temu  cona jnmiej  czterech 
zmian.

Czas pracy  tych osób nie powinien p r z e ­
kraczać średnio  42 godzin tygo dn io wo
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Ten średni  czas będzie  obl iczany w okre­
sach nie przekracza jących  4 tygodni.

Czas  pracy  jednej  zmiany  nie powinien 
przekraczać  8 godzin.

Czas  odpoczynku  pomiędzy  d w o m a  zmia­
nami  tej samej załogi  nie powinien  być  
krótszy  od 16 godzin;  w każdy m  razie 
czas ten może  być  sk rócony  o ile to będz ie  
konieczne  w chwilach perjodyczne j  zmiany  
porządku załóg.

Art.  3. Granice  przewidz iane  w ustępach  2, 3 i 4 
art. 2 m og ą  być  przekroczone  i okres o d ­
poc zynkow y  przewidz iany w us tępie 5 
skrócony,  lecz tylko w granicach n ie z b ę d ­
nej po t r zeby  dla uniknięcia poważneg o 
zakłócenia  norm alnego  biegu przeds ię ­
b iors twa:

a) w pr zypadka ch  zasz łego  lub gr o ­
żącego wypadku,  w przypadka ch  
robót  pi lnych do wykonania  przy

K r o
P O S I E D Z E N I E  R A D Y  Z W IĄ Z K U  H U T  

S Z K L A N Y C H  W  P O L S C E .

W piątek dnia 12 lipca r . b .  o godz in ie  17 od b ę ­
dz ie  się w lokalu Związku Hut  Szklanych  w Polsce,  
p rzy  ul. Traugut ta  3

Posiedzenie R ady Z w iq zk u

z nas tępującym porządkiem dz iennym:

1. Za twierdzenie pro tokółu  z posiedzenia  Rady 
z dnia 26 ub. m.

2. Wybór  Prezydju m Rady Związku: Prezesa  
i 2 Vice P re z e s ó w  (§ 28 Statutu)

3. Sprawa utworzenia  Zrzeszenia Eksp o r to w eg o  
Hu t  Szklanych.

4. Sprawy bieżące.
5. Wnioski  Członków.

Z P O S I E D Z E N I A  R A D Y  Z W IĄ Z K U  
W  D N I U  2 6  C Z E R W C A  R . B .

W dniu 26 czerwca  r. b. odbyło  się Pos iedzenie  
Rady Związku Hut Szklanych  w Polsce.

W obec  nieprzybycia  dwóch cz łonków Rady — 
przeds tawic iel i  hut  eksportujących szkło w większych 
i lościach — pos tanowiono sp rawę u tworzenia  Zrze­
szenia Eks p o r to w eg o  H u t  Szklanych odłożyć  do  n a ­
s tę p n e g o  posiedzenia,  k tóre  zos ta ło  wyz naczone  na 
dz ień 12 lipca r. b. z tern, że wszyscy Członkowie  
R ad y  nadeś lą  swoje uwagi  do  projektów Sta tu tów 
na jpóźniej  do dn  .10 lipca r. b. Nienades łan ie  uwag 
będz ie  uważane za przyjęcie projektu bez zastrzeżeń.

Od ło żo no również do nas tę pne go  posiedzenia  
w yb o ry  prezesa i 2 vice-prezesów.

maszynach  i narzędziach lub w pr zy­
padkach  siły wyższej;

b) dla zastąpien ia  nieprzewidzianie n ie ­
obecnych jedne j  lub wielu osób  
z załogi.

Właśc iwa ko m p en sa ta  za godz iny  nadliczbowe,  
przepracowane  na pods tawi e  niniej szego ar tykułu,  b ę ­
dzie przyznana  na warunkach  okreś lonych w prawo- 
dawstvńe  loka lnem lub w umowa ch  pom iędzy  oiga- 
nizacjami pra cod awc ów i robotn ików za in te resowanych .

Po zos ta łe  a r tykuły  konwencji  mają  charakter  w y ­
konawczy lub formalny.

Podkreśl ić  należy,  iż konwencja  ta wejdzie w ż y ­
cie dopiero  w roku po ratyf ikowaniu jej przez dwuch 
cz łonków Międz,  Org.  Pracy i obowiązywać  będz ie  
tylko te pańs twa ,  k tó re  ją ratyfikowały.  Pon ieważ  
delegaci  Rządu  polskiego nie oddali  g łosów swyc t  
za omawianą  konwencją ,  a więc w ten  spo só b  wy ra ­
zili raczej s tanowisko  niechę tne  dla proponowanej  
reformy,  na leży przypuszczać,  iż konsekwetn ie  i w da l ­
szym rozwoju procedury  s tanowisko  to będz ie  u t rzy­
mane  i Polska do konwencj i  nie przystąpi.

n i k a
Odczy ta no  i przyję to  do wiadomośc i  spr awo zda ­

nie de le ga tó w  Związku uczes tniczących w Konferencji 
Międzynar odo wego  Biura Pr acy  w Genewie  w sprawie 
wprowadzenia  40 godz .  tygodnia  pracy w hutach,  
bute lkowych (Sp rawozdanie  podano  wyżej).

P. Pre zes  W. Smyjewski  ^zaznajomi ł  obecnych  
z przebieg iem pos iedzenia  Czło nkó w Komitetu Budow y 
Muzeum Przemys łu  i Techniki ,  które odby ło  się na Zamku 
Królewskim w dniu 18 czerwca b. r. % obecnośc i  
p .  P rezyde nta  Rzeczypospol i tej  p r o f .  I g n a c e g o  
M o ś c i c k i e g o .

P o  zagajeniu pos iedzenia  przez prezesa  Komi te tu 
B u d o w y  inż. C. Klarnera,  szc zegółowe spr awozdanie  
z prac Komi te tu B u d o w y /  złożył  dyrek tor Muzeum 
niż. Kl Jackowski .

Na posiedzeniu tern p. Pre zes  W. Smyjewski  
złożył  deklarację w imieniu z rzeszonego  przemysłu  
szklanego  o zao fe row aniu  6.000 m E. szkła okiennego  
2 nun.  i 6.000 m E. szkła pół lus trzanego  4 mm. na b u ­
d ow ę  gma chu Muzeum, wyraża jąc  pe łne  uznanie dla 
organ iza toró w Muzeum.  Deklarację złożyli również 
w imiemu przemysłu  że laznego gener .  dyr. Grodziecki,  
ce ramicznego  —  prezes inż. Dziedziul,  c em en towego — 
prezes  Holendersk i  i d r zewn eg o  — dyr.  Czerwiński .

W da lszym ciągu posiedzenia  R ady Związku 
rozpat rzono pro pozycję  Austr jackiego Związku Hut 
Szklanych do  wsp ólnego  omówien ia  żądań,  d o ty c z ą ­
cych importu i ekspor tu  w yr obó w  szklanych  do obu 
krajów. Po s t an o w io n o  propozycję  przyjąć i nawiązać  
bezpośredni  kontak t  z p rzemysłowcami  austrjackiemi.

Om awia no  również projekt  w sprawie w p ro w a ­
dzenia  sca len iowego p od a tk u  od  ob ro tu  dla wyrobów 
szklanych oraz sprawę ż łobków fabrycznych.

Pos iedzenie  zamknię ło o godz .  22-ej.
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Z C E N T R A L N E G O  Z W I Ą Z K U  P R Z E M Y ­
S Ł U  P O L S K I E G O .

Projekt rozporządzenia  o  żłobkach dla n ie­
m ow ląt w zakładach pracy. Nades łany  do C. Zw. 
P. P. projekt  rozporządzenia  o ż łobkach  dla niemowląt  
do  zaopin jowania ,  był  p rzedmiote m szczegółowych 
rozważań  biura C en t ra lne go  Związku,  biur z rzeszonych  
organizacji  oraz Komisji  Pracy  Ce nt ra lnego  Związku.  
W obec  tego,  że wprowadzen ie  w życie dawnych  prze­
pisów o ż łobkach  było ws t rzyma ne  w okresie po m yś l ­
niej szych konjunktur,  tembardz ie j  więc wprowadzenie  
nowych zwiększonych  ciężarów obecnie  nie ma ż a d ­
nego  uzasadnienia .

W y chod ząc  z tego założenia  Cent ralny Związek  
wypowiedz ia ł  się nega tywnie  i przesłał  Minis terstwu 
Opieki  Społecznej  szczegółowe uwagi do  tego p r o ­
jektu.

Zagadnien ie  opieki nad  n iemowlę tami  powinno 
być rozważone  w innej płaszczyźnie i koszty opieki  
winne  być roz łożone  na całe spo łeczeńs tw o (oczywi­
ście nie wyłącza jąc  przemysłu).

Na zakończenie  tych uwag,  Centra lny Związek 
zwrócił  się do Minis ters twa Opieki  Społeczne j  z p roś­
bą o zan iechanre wprowadzenia  w życie nowych prze­
pisów i ciężarów,  do tyczących  żłobków fabrycznych  
oraz o niewywieranie nacisku w kierunku zakładania 
ż łobków lub stacyj  lotnych na poszczególne  przedsię ­
biorstwa,  wo bec  ciężkiej sytuacji  przemysłu i t rud­
ności pod jakiemi życie gospodarcze  się ugina.

S P R O S T O W A N I E

W Nr. 2 „Przemysłu  Szk lanego"  w dziale Kro ­
nika w spr awozdaniu  o Walnem Zgromadzeniu C e n ­
trali Handlowej Członków Związku Hut  Szklanych 
w Polsce Spółdz .  z ogr.  odp.  w Warszawie,  wydrukowa no  
om yłk ow o że, do Rady Nadzorczej  wy brano  po raz 
pierwszy p. inż. Z. Sowińskiego,  w rzeczywistości  zaś

wybrano  p. B. Stolle —  na tomias t  p. inż. Z. Sowiński  
w y br any  został  na cz łonka R ady  Związku Hut  Szkl a­
nych w Polsce,  co niniejszym pros tujemy i p rzepra­
szamy za przeoczenie.

O K Ó L N I K I  C E N T R A L N E G O  Z W I Ą Z K U  
P R Z E M Y S Ł U  P O L S K I E G O .

Cent ra lny  Związek nadesłał  nowo  wy da ne  okól ­
niki:

Wydziału Pracy z dn. 24 czerwca r. b. Nr. 48 
o zgłaszaniu w y p a d k ó w  przy pracy: z dn. 28 czerwca 
r. b. Nr. 49 w sprawie obliczania wynagrodzenia  za 
urlop.

Wydziału Komunikacyjnego  z dn. 27 czerwca r. b. 
Nr. 48 w sprawie op ła t  za świadczenia na prywatnych  
bocznicach  kolejowych,  i Nr. 49 z dn. 27 czerwca r. b.  
w sprawie taryfy po lsko .czechos łowackie j-duna jowej .

P ow yższ e  okólniki zos ta ły rozesłane  pp. C z ło n­
kom Związku Hut  Szklanych,  pocztą jako druki.

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  X V  T A R G I  
W S C H O D N I E  W E  L W O W I E

Delegacja Lwowskiej  Izby P rz em ys ło w o-H and lo ­
wej z prez.  dr. Szarskim na czele zwróciła się do Mi­
nistra Pr zemy słu  i Handlu p. F loyar -Rajchmana  z proś­
bą o objęcie pro tek tora tu  nad tegoroczne mi  Targami  
Wschodniemi .  Z okazji  na ich jub ileuszowy charak te r  
p. Minister  wyraził  zgodę na prośbę  delegacji .  Targi  
o d b ę d ą  się w okres ie od  31 sierpnia do  16 wrześn ia  
1935 r. Ja k  nas  informują l iczba zgłoszonych dekla­
racji udziału w Targach już obecnie przewyższa  zesz­
łoroczną.  Należy spodziewać  się, że i nasze huty zna jdą  
się w gronie wys tawców.

Pro spekty  i karty zg łoszeń  rozsy łamy pp. Człon­
kom Związku pocztą .

W i a d o m o ś c i
A L G I E R .  Import szk ła  p o lsk iego  w 1934 r.

W roku 1934 poraź pierwszy zaczęto sprowadzać  
z Polsk i  wyroby  szklane,  p rzywóz których nie p o d ­
lega ż a d n y m  ograniczeniom. W drugiem pół roczu przy­
wieziono 136 ąuintal i  różnych  w yro bów  szklanych.

A R G E N T Y N A .  Z ałożenie fabryki żarów ek.

Holenderska  spółka  Phi l ips’a stara się założyć 
w Argentynie  przy istniejącej t am fabryce sprzę tu rad- 
jowego — fabrykę żarówek,  której plany  już są o p r a ­
cowane .

A U S T R J Ą .  Spadek zbytu szkła szy b o w eg o .

W pierwszym kwartale 1934 roku zby t  szkła 
sz ybow ego  spadł  o 20% w po równaniu  z 1934 r. Przy­
czyną  tego  jest  zmnie jszone  zapot r zebow anie  na szkło 
szybowe  w małych budynkach  drobnych  osiedli .

z  z a g r a n i c y
N ow e zakazy w w ozu  do Austrji.

Austrjacki  Rząd  Związkowy opubl ikował  n ow ą  
listę towarów,  wwóz których jest  zakazany  bez s p e ­
cjalnego  zezwolenia.  Lista ta obejmuje  również n as t ę ­
pujące wyroby  szklane.

poz.  316-a  p. 3. Szkło dęte,  p rasowane ,  o so bno 
n iewymienione ,  nieobrobione,

poz.  316-a p. 3. Szkło techniczne,
poz.  317. Szkło dęte,  p r asow ane  o so bn o

niewymienione ,  obrobione

poz.  319. Butelki  p iwne ,  do wina,  do wód
minera lnych

poz.  322-b Szkło lustrzane,  z w topio ną  s iat ­
ką drucianą,  szlifowane,  po le ro wane  bez 
dalszej obróbki.

Zarządzenie  to wesz ło w życie z dniem ogłoszenia.
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Zw iększen ie  eksportu szkła.

W y w ó z  szklą z Austrji w roku 1934 wynos ił  
37.137 centn.  metr.  war tości  9,6 milj. szyling,  (wobec  
21.651 centn.  metr .  wartości  7,5 milj. szyling.)

Z powyższe j  ilości wys łan o  do Węgier  15.443 
centn.  metr .  W toku są rokowania o powiększenie  
k o nt ynge n tu  w y w o z o w e g o  do Węgier  za u lgowem 
ciem. Hu ty  węgierskie żądają  jedynie ,  by  ceny  szKta 
aust r jackiego na Węgrzech  nie były tańsze niż wę­
gierskie.

B E L G J A .  Fundusz N arodow y dla badań na­
ukowych.

Belgijski Fu ndusz  Narodow y dla B ada ń  Nauko­
wych przeznaczył  na okres 1933-1934 subsydjum 
w wys okoś c i  11Ó.000 Frs.  dla pr zeprowadzenia  bada ń  
nad  technologją  szkła.

F u n d u s z  ten o d d a n y  został  do dyspozyc ji  Związ­
kowi  Hut  Szklanych Mechanicznych  celem zbadania 
i zas tosowania m e to dy  dla określania lepkości  szkła 
(viscosite) p rzeznaczonego do m aszyno we j  obróbki .

Sposób,  okreś la jący lepkość szkła winien być 
d o s to s o w a n y  do waru nków  fabrycznych .

Badania  powier zone  zosta ły p. Gilard, technicz­
nemu dyrek torowi  H u t  Szklanych w Val-St .  Lamber t  
i inż. Henry,  zarządcy labora tor ium Związku Hut  
Szklanych  Mechanicznych  i doprowadzi ły  do  s t w o ­
rzenia „ v i sc o so m e t r u “ Margu le s ’a, da j ącego  się d o s k o ­
nale zas tos ow ać  do w y m o g ó w  fabrycznych.

B U Ł G A R  J A .  W wóz szkła  w roku 1934.
W wóz  w yro b ó w  szklanych do  Bułgarji  w roku 

1934 spadł  znacznie  i wyniós ł  1121 tonn wartości  
30.617.000 lewów wobec  2153 tonn,  war tości  35.073.000 
lewów w 1933 r.

C Z E C H O S Ł O W A C J A .  Północno  czeski kartel
szkła  dętego .

W  dniu 15-go marca 1935 r. po dp is an a  została 
u m ow a  kar te lowa pom ię dz y  hutami wytwarza jącemi  
szkło surowe a rafinerjami szkła w okręgu Haidy-  
S teinschónau .  Um ow a  ta weszła w życie z dniem 
25 marca r. b.

Celem kartelu jes t  zapewnienie  odbio rców  hu ­
tom szkła surowego,  zaś rafinerjom do s t aw y  surowców.  
U m o w a  karte lowa kontioluje obs ta łunki  i do s t aw y  
i tylko w wyją tkowych wypa dka ch  pozwala na sp ro ­
wadzen ie  surowców o d  n ie -cz łonków kartelu.  N iele­
galny hanael, który szkoazil  zarów n o  interesom  
krajowym, jak i zagranicznym , zosta ł obecn ie  w y ­
kluczony. Konferencje,  które prowadzone  były p o ­
między  „Gremium pó łnocno-Lzeskiego przemysłu  szkla­
n e g o "  a hutami szklanemi tego okręgu  trwały U / 2 roku. 
J e s t  zupełnie z rozumiałem, że w o b e c  200 ko n t r ah en ­
tów,  a szczególn ie  wobec  różnorodnośc i  i wie los t ron­
ności  t ego  przemysłu  po w st aw a ły  ciągłe trudności .  
G d y  ro zm ow y były już dość  posunię te ,  wciągnięto do 
nich również i organizację czeskich rafineryj w Haidzie.  
U m o w ę  pod pisa ło  10 hut  i około 200 rafineryj.  Kie­
rownikami  biura ka r te lowego mianowani  zostal i :  a d ­
woka t  Dr. Schicketanz,  jako przedstawiciel  hut, dy re k­
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tor Helzel,  jako za s tępca  173 rafineryj oraz sekretarz 
Roudnicky ,  j ako zastępca 29 czeskich rafineryj. Kartel 
dos ta w ow y jest  tylko początkiem organizacji ,  n ieba­
wem nas tąp ią  u m ow y dot yczące  cen, warunków i kon­
tyn ge nt ów .  W ten sp osób  dąży organizacja  pr ze ­
mysłu Haida-Ste inschónau,  nastawiona na eksport 95^ 
swych wyrobów ,  do zaprow adzenia  porządku w pro­
dukcji i zbycie  sw ych w yrobów . Organizacja ta 
wstępuje na dr o g ę  planowośc i ,  mając  na uwadze  ind y­
widualne stosunki  i konieczności .

Kartel hurtow ników  szkła  ta f low ego .

Na pos iedzeniu  związku hur t ownik ów szkła taf­
lowego w Izbie Handlowej  w Pradze  w dniu 21 maja 
r. b., po uzgodnieniu postulatów,  zawar ty zosta ł  kartel 
hur town ików  szkła taf lowego.

Porozum ienie  m iędzy kartelem szkła  ta f low ego  
a kupiectw em  szkła.

Do rejestru kar te lowego wpłynę ła  za Nr. 799 
umowa ,  zawarta między Cent ra lą  Sprzedaży  C ze c h o ­
s łowackich  F abr yk  Szkła Taflowego S. A. w P radz e  
i 21 firmami handlującemi  szkłem, do t ycząca  sprze­
daży,  wa ru n k ó w  i ceny  szkła specjalnego.  W imieniu 
karte lu umowę podpisa ł  Dr. Lothar Morecki ,  w imieniu 
kupiec twa  Dr. Karol  Pr oppe r  i Dr. Jaros ław-Vrba  jako 
zas tępcy .  Porozumienie  to jest  ważne  do dnia 31 
grudnia  1935 r.

W ędrówka m orawskich szklarzy do Egiptu.

Jak  donoszą  czeskie p isma przybyło do mie jsco­
wości  Luschi tz  koło G ó d in g  z Egip tu 28 robotników 
czeskich,  by zabrać  rodziny i powróc ić  zpowrotem 
do Egiptu,  gdzie w pobliżu Kairu pracują w hucie 
^szklanej i są z pracy  tej zadowoleni ,  zarabiając około 
400 Kc. ty godni ow o.  W ed łu g  ich op ow iada ń  ma być 
za łożona  jeszcze jedna  huta,  do  której hu tników mają 
sp rowad ńć z Moraw.  Je s t  to charak te rys tyczną  cechą 
czasów obecnych ,  że zamias t  zwiększonego wywozu 
towarów,  zwiększa się wywóz  sił roboczych,  zm usz o ­
nych do zarobkowania  u konkurentów,  co przyczynia 
się do zmniejszania w yw ozu w ich o jczyźnie  oraz do 
wzmożenia  bezrobocia .

C H I N Y .  Rozw ój przemysłu  szklanego.

Je d n a  z najstarszych hut  w Chinach  Yao-Hsu 
w Ch in gt aoc hen  koło Hsuchien  na  brzegu rzeki Huai, 
za łożona  w 1901 roku, zatrudniająca 500 robotn ików 
była  od roku 1911 nieczynna .  Obecnie ,  po  gruntownej  
modernizacj i  urządzeń,  ma być uruchomiona  z kapi ­
ta łem zak ładow ym  pół  mil jona do la rów.

W pobliżu fabryki  znajdują się pokłady  o d p o ­
wiedniego do produkcj i  piasku oraz istnieją dosko na łe  
warunki  komunikacyjne  zarówno lądowe,  jak i wo dne  
po m ię dzy  Ch in g ta och en  i wszys tkiemi  oś rodkami  
przemysłowemi  i handlowemi prowincj i  Kiańgsu — co 
przypuszczalnie wpłynie  na ren towność  p rzeds ię b io r ­
stwa.

G łó w n ą  produkcją  hu ty  ma być szkło szybow e  
oraz inne rodzaje szkła taflowego; p l anowa ne  jest  
również rozszerzenie  produkcji  i na  inne artykuły,  
które mogłyby  znaleźć zbyt  w Chinach.
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H O L A N D J A .  W ywóz żarów ek  w maju 1935 r.

W yw óz  ża ró w ek  po dni ós ł  się wprawdzie  nieco 
ilościowo, wa r to śc iow o jedn ak  w da lszym ciągu spadł .  
Wywó z w maju 1935 r. wynosi ł :  1.401.800 sztuk, w a r ­
tości  guld.  hol.  428.673, wobec  1.346.200 szt. wartości  
guld.  hol.  451.236 w ty m sam ym  miesiącu roku ub.

N I E M C Y .  P o ło żen ie  przem ysłu  sz lanego  w maju
1935 roku.

Zby t  szkła lus trzanego w diisseldorfskim rejonie 
nie wykazuje poprawy, pr zemy sł  bu te lkowy wykazuje  
sezonow y wzros t  zbytu.  W rejonie norymberskim 
zbyt  szkła taf lowego,  zwłaszcza sz yb— znośny,  l iczba 
obs ta lunków jednak  w porównaniu z rok iem ubieg łym 
była mniejsza.  Wywóz w ciągu os ta tnich dw óch mie­
sięcy zwiększył  się. W kw.c tmu jedna  z hut  wywioz ła  
trzecią część swej produkcj i  szkła taf lowego dla p r z e ­
mysłu budow la neg o  W wirtemberskich szlifierniach i wy­
twórniach  szy ldów szklanych i luster  zatrudnienie jest 
zadawala jące.  Ceny bez zmian.  Uskarża ją  się n a t o ­
miast  na zwłokę  z pokryc iem.  Zamówienia  w ś ląskim 
przemyśle  szkła oświe t leniowego powiększają  się s t o p ­
n iowo w ostatnich czasach.  W produkcj i  szk ła  dla użytku 
gospodar sk iego  sytuac ja  niejednoli ta.  J a k  donoszą,  
klientela kupuje  tylko ar tykuły na jpot rzebniej sze ,  
w wywozie  istnieją wciąż jeszcze  przeszkody —  mimo 
to położenie  jest  zadowala jące.

Eksp o r t  szkła lus t rzanego  jakkolwiek nie zmniej­
szył  się i lościowo —  to jednak  ceny  do  tego  stopnia 
zniżkowały,  że z r ezyg no w ano z doda tku  w y w ozow ego .  
Z tego  p o w odu  założono dla tej gałęzi  p rzemysłu  
„wyr ów na w czą  kasę ek sp o r tow ą" ,  do k tórej  wpłaca 
się odse tk i  od sp rzedaży  uskutecznionych na rynku 
wewnęt rznym.

P ięćd z ies ięc io lec ie  Huty Szkła w Jenie.

Towarzys tw o Akcyjne  hu t  szklanych Schot t  
i G e n o sse n  w Jen ie  wydało  z okazji  pięćdziesięcio­
lecia istnienia tych hut b roszurę  pośw ięconą  jubi leu­
szowi  (1884— 1934).

Broszura  poda je  pierwsze poczynania  tego  p rz e d ­
siębiorstwa,  k tóre  obecnie jes t  j e d n y m  z po tężnie jszych 
w Niemczech.

Bardzo  szczegółowo przy toczone  są  pierwsze 
prace założyciela huty d-ra Schot ta  jak również  dalsze 
prace pro wad zo ne  przy współudziale prof. Abla  oraz 
Karola i Roder icka Ze iss 'ów.  Dokładnie  op isano  roz­
wój  przeds ięb iors twa  w kierunku techn icznym i h a n d ­
lowym.  Na uw ag ę  zasługuje wzmianka ,  że rozwój  swój 
firma zawdzięcza  naukowej organizacji  pracy,  p rz ep ro ­
wadzaniu  b. l icznych i żm ud nyc h  prac labora tory jnych  
n a d  próbami ,  p rzed ustaleniem wzoru ga tunku  lub 
rodza ju  szkła przed  rozpoczęc iem fabrykacji  i ścisłą

i os t rą  kontrolą  g o to w yc h w yro bow  przed  w y p u szcze ­
niem ich na rynek.

Dzięki pow yższem u w yr ob y firmy Schot t  i G e ­
nosse n  specjalnie w dziale szkła op tyc znego  cieszą 
się zas łużoną  sławą.

T U R C J A .  Przed p odw yżką zniżonych ceł na 
szkło.
W związku z ukończeniem bu d o w y  n o w o p o w s t a ­

łych hut ,  Minis te rs two Gospodar k i  Na rodow ej  żąda 
podwyższenia  cel na szkło, p o d p ad aj ące  p o d  poz.  324 
i 328 tureckiej  taryfy celnej. Należy liczyć się z tern, 
że w najbl iższym czasie obecne  zniżki celne d o c h o ­
dzące  do 3 3 yj%% zos taną  anulowane i cło pon ownie  
podnies ione  będzie  do stanu z dn. 31 maja 1931 r.

P rzestrzegan ie  obow iązku  używania  
miar metrycznych.

O d  czasu w prow adzenia  sys temu metrycznego,  
oznaczanie  po jemnośc i  w tych miarach jes t  ściśle p r z e ­
s t rzegane .  I tak słoiki szklane na których pojemn ość  
oznaczona  była w funtach,  zostały za t rzymane  przez 
urząd celny, pomimo,  że oznaczanie po jemnośc i  na 
ty m  artykule nie jest  obowiązkowe.

W Ę G R Y .  U ruchom ienie huty szkła.

Pierwsza  węgierska  huta szkła lanego  Sp. Akc.  
w Miskolczy rozpoczę ła  swą działalność.  Fabryka  za­
mierza produko wać  artykuły,  k tóre  do tą d  sp ro w adzane  
były  z Austrj i  i Czechosłowacj i  i k tórych  wwóz będzie  
obecnie  odp ow ie dn io  ograniczony .  O ile nowa pr o ­
dukcja okaże  się zadowala jącą,  można  się spodziewać 
nowych przepisów o ochronie odn o śn y c h  s tawek cel­
nych.

Z .S .  R . R .  Wzrastająca konkurencja szkła na
W schodzie.

Na całym Wschodzie  daje się zauważyć konku­
renc ja  sowieckich w yrobów  szklanych,  k tóre  są s t a n ­
da ry z o w a n e  na wzór  ga tun ków europe jskich,  podczas  
gd y  japońskie  wyroby  szklane me  są dos ta tecznie  s t a n ­
daryzowane .  Konkurencja ta do tyc zy  szczególn ie szkła 
ta f lowego lustrzanego;  w wyrobach  łych Rosja stale 
wysuwa się naprzód .

Od Redakcji.
Uprzejm e prosimy pp.  Czyte ln ików o nadsyła-  

łanie do redakcji swoich cennych  uwag dotyczących  
treści „Przemysłu  Sz k la n e g o ” jak również a r tykułów 
dyskusyjnych  na do w ol ne  te ma ty  o szklarstwie.
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(Począ tek  na str.  2 okładki)

Nr. Nr. 
wykazu  
sta tyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kR- zł. zł.

91110 Wata, przędza — szklane 14 83 — —

91130 Oczy szklane 64 1.482 — —

91200 T kaniny  szk lane  i wyroby z nich; w yroby  z w aty  i p rzędzy  szklanej 

Szkło taflowe niesz l i low ane ,  n iepo le row ane  grubości 5 ram. i mniej: •

91310 gładkie  białe , p ó łb ia łe ,  barwy na tu ra lne j ,—bez wzorów i ozdób  o p o ­
wierzchni  0,25 m2 i mniej

3.937 2.474 — —

91311 gładkie  białe, pó łb ia łe ,  b a rw y  naturalnej,  bez wzorów i ozdób o p o ­
wierzchni  0,25 do 0,5 m2

1.964 2.263 —

91312 gładkie, białe, półb ia łe,  ba rw y naturalnej,  bez w zorów  i ozdób  o po­
wierzchni powyżej 0,5 m2

67.431 40.078 — —

91320 gładkie ,  barwne,  m leczne  — bez wzorów i ozdób 5.464 7.347 — —
91330 wszelkich barw w ypuk łe ,  faliste,  karbowane ,  wzorzyste ,  ży łkowane, m atowane 1.252 1.663 — —

91340 z upiększeniam i,  m alowidłami; szkła sk ładane  w oprawie o łowianej ,  m ie­
dzianej i t. p.

597 777 — —

91350 do w yrobu p ły t  fo tograf icznych

Szkło  taflowe grubości powyżej  5 mm. n ieszlifowane, n iepolerow ane,  
n iem a to w an e  o p ow ierzchn i:

91410 1000 cm2 i mniej 106 115 — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm’ 1.244 961 — —
91430 powyżej  4000 do 10000 cm 1 10.008 7.825 — —
91440 powyżej  lOOOO do 20000 cm 2 25 135 — —
91450 pow yżej  20000 do 40000 cm2 — — — —

91460 powyżej 40000 do 70000 cm* — — — —

91470 powyżej 70000 cm 2 — — — —

91500 S zyby  lustrzane szlifowane, polerowane, również  m atow ane £8 .386 21.836 — —

91600 Szyby  lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) — * — — —

91700

91800

S zyby  lustrzane i szkło taflowe wszelkie j grubości z zap raw ą  lus t rzaną

Szyby  lus trzane  i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne,  z upięk­
szeniami,  m alow id łam i,  również sk ładane  w oprawie miedzianej,  
ołowianej i t. p.

4 25

91900 Szyby  lustrzane i szkło  taflowe wszelkiej  grubości z zaprawą lustrzaną, 
szyby  lustrzane  i szkło taflowe grubośc i  powyżej  5 mm. ozdobne  
z up iększen iam i m alow id łam i,  również  sk ładane  w oprawie m iedzianej ,  
ołowianej  i t. p. — w szys tko  z brzegiem szlifowanym '

92000

92100

Lustra go towe w opraw ach  z*inaterjałów pospoli tych ,  chociażby  pozłaca­
nych ,  posrebrzanych

Lustra go tow e  w oprawach  z k o sz to w n y c h  m aterja łów

Szkło taflowe z w to p io n ą  s ia tką  druc ianą  lub z w top ionym  drutem — 
wszelkie j grubości:

1 3 0 65

92210 kolorp  na tura lnego ,  białe 402 146 — —

92220 szlifowane, również  zab arw ione  w masie 0 1 — —

92300 Szkło taflowe skle jane,  chociażby z dodatk iem  w kładki  celu lo idowej lub 
z in nych  temu p o d o b n y ch  materja łów

22 526 — —

92410 Balony do fabrykacji  żarówek 36 540 109 500

92420 W yroby ,  oprócz osobno  w ym ien ionych ,  ze szkła b iałego, barwnego,  prze­
znaczone  do celów techn icznych ,  — bez ozdób,  chociażby  rżnięte, 
szlifowane, m a tow ane,  z w top ioną  siatką

2.624 17.989 11 1.165

R a z e m 150.882 240.518 47.320 67.437

89600 Masa szklana w kaw ałkach  do fabrykacji  szkła, łom szk lany 178.655 10.750 — —

O G Ó Ł E M 329.537 251.268 47.320 67.437
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C H E M I K  A L  J A

Z A O P A T R U J C I E  S I Ę  P R Z E Z

CENTRALE HANDLOWĄ CZŁONKÓW
Z W I Ą Z K U  HUT  S Z K L A N Y C H
W  P O L S C E

W  F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i N. G U R W I C Z
P r z e t w o r y  Ch e m ic z n e  i F a r b y

Warszawa, tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

OFERTY ORAZ CENNIKI  NA ŻĄDANIE.

Termo 1 I e t r y
techniczne, 

laboratoryjne, 

pokojow e, 

zaokienne, 

kqpielowe i inne

p r o d u k u j e  

F a b r y k a  N a c z y ń  S z k l a n y c h  

L a b o r a t o r y j n y c h

B-cia S T R O S Z N A J D E R
W a r s z a w a
Leszno N r .  7 8

telef. 11.61-33 
II Tel. dyi. 11.72-09

C E N T R A L A  H A N D L O W A
CZŁONKÓW ZWIĄZKU HUT SZKLANYCH  

W P O L S C E
S p ó ł d z i e l n i a  z  o gr a n ic z o n ą  o d p o w i e d z ia ln o ś c i ą  u  W a r s z a w i e .

Warszawa, Traugutta 3, tel. 291-89.
Założona  w roku 1925 przez małe gron o  hut  

eelem zakupu surowców,  chemikal jow,  maszyn  oraz m a ­
te r ia łów ogniot rwałych do p ieców i wanien hutniczych,  
Spółdz ie lnia powoli ,  ale stale powiększa zakres swej 

pracy.  Obecnie,  po  ukończeniu w roku sp rawozd aw ,  
czym 9 lat sw ego istnienia,  mo że  poszczycić się, ze 
prze t rzymała  kryzys.

Rok 1934 wykaza ł  również,  jak i ubiegłe lata, 
pewien  zysk  i członkowie Spółdzielni ,  poza u s t aw ow ą 
dywidendą ,  ot rzymali  2% premji od obro tu  ze Sp ó ł ­

dzielnią.

Ofer ty na życzenie  odbiorców w ysy łamy  o d ­

wrotną  pu>.ztą.


